Czcigodna Siostro S. Józefo – Jubilatko myślę, że Powołanie zakonne jest wielkim darem Boga do człowieka.
Wzruszenie i refleksja nad własnym życiem, nad własną postawą wobec wymagań, stawianych każdemu 
z nas przez Pana Boga, są chyba udziałem większości nas tu zgromadzonych.

Dziś, w Dniu Jubileuszu, razem z naszą Czcigodną Siostrą Józefą, pragniemy wyśpiewać Panu Bogu wdzięczność, za dar powołania zakonnego. Minęło 50 lat życia zakonnego, nasze myśli sięgają dziś wstecz.
Był rok 1913, 27 luty. W zimowy dzień nad domem Państwa Schindlerów w Jaśle zabłysła szczęśliwa gwiazda. Pan Bóg podarował nowe życie. Jako 3 z czworga dzieci, przyszła na świat mała Juzia. 
Szczęśliwi Rodzice, ojciec szewc, mama pielęgniarka, w trosce o swój drogocenny skarb pytali – kim będzie to dziecię. A dorastająca Juzia, w swoim sercu czuła już wtedy wielkie pragnienie. Marzyła, aby życie było udane, piękne, wartościowe. Szkołę Podstawową i 2 lata Seminarium Pedagogicznego dla Nauczycieli skończyła w Jaśle, następne 3 lata w Dębicy i tam zdała maturę. Następnie Rodzice przeprowadzili się do Krakowa tam ukończyła Seminarium dla Przedszkolanek i trafiła do Sióstr Felicjanek i tam pracowała jako wychowawczyni w Przedszkolu. 
W latach wojennych spotkała O. Posadzego i dzięki niemu, jako spowiednikowi, trafiła do Zgromadzenia Sióstr Misjonarek dla Polonii Zagranicznej. 
W Krakowie w szpitalu na Prądniku, spotkała się ze św. s. Faustyną, co odczytuje za wielka łaskę.
Pan usłyszał ciche pragnienie serca dziewczyny i powiedział – pójdź za Mną ścieżką zakonnego życia. Będziesz przez swoją pracę, modlitwę znakiem, by przypominać wszystkim, że nasza Ojczyzna jest w niebie. 
S. Józefa wyruszyła więc do Moraska, nowym szlakiem, poznawania zadań nowego Zgromadzenia. Rozpoczęła drogę do Pana składając przed 50 laty śluby zakonne, czystości, ubóstwa, posłuszeństwa.

S. Józefa wypełniając złożone Bogu śluby, nie zbudowała sobie własnego domu i chociaż trzeba było iść dalej, zatrzymać się tylko na krótkie postoje na poszczególnych placówkach – przy różnych pracach – i pozostała szczęśliwa. 
S. Józefo, Dobremu i Miłosiernemu Bogu jest dobrze znana historia Twojego powołania.
Wypełniając śluby zakonne złożone Bogu przed 50 – laty, udowodniłaś światu, że można kochać bezinteresownie i ofiarnie, pomagać bogatym i biednym i być do całkowitej Bożej dyspozycji, zgodnie z tym, czego wymaga codzienne życie i znaki czasu.
Siostro Józefo, śpiewajmy dzisiaj wszyscy Magnifikat za dary, które dał Tobie sam Bóg na przestrzeni tych 50 lat życia zakonnego,
- za dobrych Rodziców,
-  za życie dla samego Boga,
- za dni wypełnione modlitwą, pracą, radością i cierpieniem,
- za obecny, piękny dzień, za lato i słońce, 
- za ludzi, których Bóg postawił na twojej drodze,

- za obecnych tu gości, którzy razem z nami radują się i dziękują Bogu za 

  dar Twojego powołania, 
Prosimy dziś Boga, o łaski potrzebne dla naszej Czcigodnej Siostry Józefy – Jubilatki, na dalszą posługę w Zgromadzeniu Sióstr Misjonarek, aby gdy przyjdzie dzień spotkania z Nim, Pan powiedział Jej – zapraszam Cię do Siebie, mieszkań u Mnie jest wiele. Wejdź do radości Twojego Pana.
Naszej Drogiej Jubilatce, życzymy więc wszyscy, obfitości wszelkich łask i błogosławieństwa Bożego i zdrowia na każdy dzień Jej Życia. I opieki Jej tak wielkiego patrona, św. Józefa. Bądź wola Twoja. Amen. „Szczęść Boże”
